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k o s z tu j ą  o d  m ie js c a  w ie r s z a  j e d n o s z p a ł t o w a f o  
d r o b n y m  d r u k i e m  (p e t it e m )  z a  p i e r w s z y  ras 
2 0  h a l e r z y , a a s tę p n ie  p o  1 0  h a l .  —  NaSułan* 
od m ie js c a  w ie r s z a  d r u k i e m  p e t i t o w y m  p o  40 
h a l .  z a  k a ż d y  r a z .  Ś l u b y , z a r ę c z y n y  i n e k r o lo g i 

p o  8 0  h a l .  o d  w ie r s z a  za k a i d y  raz. 
Załączniki (p r o s p e k t y  i  t .  d .)  p r z y j m u j *  s ię  za 
cenę 2  k o r .  za 1 0 0  e g z e m p l a r z y  d la  zamiej­
s c o w y c h  ,  a 1  k o r .  z a  1 0 0  e g z e m p l a r z y  dla 

m ie js c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w .

R e k la m a c y e  o t w a r t e  aą w o l n e  o d  o p ł a t y  po­
c z t o w e j . —  R e d a k c y a  r ę k o p is ó w  n i e  zwraca 

i  b e z i m i e n n y c h  li s t ó w  n i e  u w z g l ę d n i a .

Drożyzna żywności i podatki 
pośrednie.

R e f e r a t  t o w . p o s ła  d ra  R e n n e r a  n a  k o n g re s ie  
w  L ib e r e u .

(Dokończenie).
Jeżeli szerokie warstwy robotnicze są obu 

J rzone na parlamenty, to oburzenie to winno 
się skierować pod adresem stronnictw burżua 
zyjnych. Byłoby mylnem odmawiać zupełnie 
parlamentowi zdolności do zaradzenia złu, jak 
również byłoby mylnem pokładać w parla­
mencie przesadne nadzieje. Mam za zadanie 
okrójiić, co parlament może, a czego nie 
D?.i’że.

%  Przyczyny drożyzny są dwojakiego rodzaju: 
po pierwsze takie, które wynikają z obecnego 
Ustroju gospodarczego i mogą zostać obalone 
tylko wraz z tym ustrojem; powtóre zaś 
tkwiące w polityce, w ustawodawstwie pań 
stwowem, które się robi w parlamencie i w 
parlamencie upaść może. Należy zatem roz 
różnić gospodarcze i polityczne przyczyny 

, drożyzny.
Gospodarcze przyczyny drożyzny tkwią 

' w kapitaliEtycznym rozwoju rynku świato- 
; Wego.
; W dziesięcioleciach od 1870 do 1890 r.
. znajdowała się Europa pod zastraszająeem 

Wrażeniem konkurencyi amerykańskiej. Eu- 
, ropa została przez Stany Zjednoczone zalana 
’ zbożem i mięsem, ceny żywności spadły, 

Wielka i średnia własność ziemska całej Eu 
ropy widziała się nad przepaścią bankructwa. 
Wołała tedy o ochronę rolnika za pomocą ceł,
0 utrzymanie niezależnej od rynku światowego 
„krajowej ceny zboża".

Gdzież ąię podziały owe czasy spadających 
cen żywności!

Przewrót kapitalistyczny przekształcił cały 
5 rynek światowy, skutki imperyalistycznej po­

lityki gospodarczej już się zaczynają ujawniać. 
Nadwartość wyciśnięta z europejskiej klasy 
robotniczej eksportowała klasa kapitalistów 
do kolonij i zrewolucyonizowala je kapitali­
stycznie.

Stany Zjednoczone — niegdyś Spichlerz 
Europy — stały się wielkiem państwem prze 
mysłowem, które coraz więcej konsumuje 
swój własny chleb, a zato zalewa Europę 
produktami przemysłu. Dziś ten zalew jest 
nowem niebezpieczeństwem amerykańskiem.
1 to musi się kiedyś stać kresem imperyalizmu: 
kolonie nie będą zaspakajały naszego głodu 
Chlebem, będą wytwarzały nowy głód, kon­
kurując z nami na polu przemyslowem, po­
łączą zwiększony brak pracy z rosnącą dro­
żyzną żywności. Do tego oczywiście jeszcze

' daleko, ale kiedyś w ten sposób skończy 
bankructwem imperyalizm kapitalistyczny.

Ten ustrój gospodarczy nie da się znieść

uchwałami parlamentu. Ale nie brak nam 
środków do jej zwalczania. Są one w p o 
z a p a r l a m e n t a r n e j  wa 1 c e s o cya In e j 
d e m o k r a c y i .  Cóż innego starają się robić 
nasze z w i ą z k i  z a w o d o w e ,  jak podwyż 
szonym cenom żywności przeciwstawić wyż­
sze płace! Nasze s p ó ł k i  s p o ż y w c z e  
służą ku temu, by ceny żywności utrzymy­
wać na możliwie najniższym poziomie. Na 
sza p r a c a  o ś w i a t o w a  ma na celu po­
wołać masy do powszechnej walki przeciw 
kapitalizmowi. O tem musicie, towarzysze, 
przekonać robotników rozpaczających z po 
wodu drożyzny: że c a ł a  nasza partya w 
polityce, organizacyi zawodowej i spółdziel­
czej powołana jest do tego, by na polu go- 
spodarczem, a zatem tam, dokąd ustawo 
dawstwo dziś jeszcze nie sięga, zwalczać i 
zwyciężyć kapitalizm i wypływającą zeń dro­
żyznę.

Kapitalistyczny rynek światowy dyktuje 
ceny środków żywności. Ale ten rynek świa­
towy dziś jeszcze tak nie wygląda, żeby 
mógł tę drożyznę usprawiedliwić; Jeszcze 
mamy dość środków żywności, nawet na 
gruncie ustroju kapitalistycznego. Okazuje 
to p r z e g l ą d  ś w i a t o w e g o  z b i o r u  
p s z e n i c y :

1904 393 milionów kwarterów
1905 4 15
1906 432 „ „
1907 395
1908 398
1909 421 „ „

Mniejsze, zbiory w latach 1907 i 1908 były
wyrównane przez zapasy z r. 1906. W ro­
ku 1909 jest światowy zbiór pszenicy o 20 
milionów cetnarów metrycznych większy, niż 
zapotrzebowanie światowe. A zatem w ryn­
ku światowym nie tkwi główna przyczyna 
drożyzny.

Pozostają tedy przeważnie p o l i t y c z n e  
przyczyny, tkwiące w ustawodawstwie, któ­
re dadzą się usunąć. Jak długo rynek świa­
towy jest dostatecznie zaopatrzony, nie po­
winniśmy cierpieć, choćbyśmy i zamało psze­
nicy uprawiali. Austro-Węgry stały się pań­
stwem przemyslowem, które swoją żywność 
m u s i  już importować.

Oceniają zapotrzebowanie pszenicy w Au­
stryi na 60— 61 milionów cetnarów metry­
cznych. W r. 1908 uprawiliśmy tylko 57 mi­
lionów, w r. 1909 tylko 50— 5 1 milionów. 
Pozostaje tedy 10 milionów, które musimy 
sprowadzić.

Każdy cetnar metryczny zagranicznej 
pszenicy kosztuje na granicy 6 K 30 h, do 
czego dodać należy jeszcze cło i fracht od 
granicy do miejsca konsumcyi. Ale 50 milio­
nów cetnarów krajowej pszenicy nie są ob­
ciążone ani cłem ani frachtem, a jednak 
sprzedają się po tej samej cenie, co pszenica

zagraniczna. Wynosi to przeszło 300 milio 
nów koron ekstra-zysku dla 10  tysięcy ro­
dzin obszarników. Oto sztuczna, politycznie 
wytworzona drożyzna, którą można zwalczyć 
w parlamencie przez zniesienie ceł! O to 
staraliśmy się rzetelnie, ale partye burżua 
zyjne temu przeszkodziły.

Zamiast c e ł  l i c h w i a r s k i c h  domagamy 
się dobrych t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  
ze sąsiadami. Zamiast p o l i t y k i  g ł o d o  
w ej.  żądamy p o l i t y k i  h a n d l o w e j .

Nie dla zysków garści obszarników, lecz 
dla pracy i Chleba mas istnieje ziemia!

Wnioski socyalnych demokratów.
Jak wczorajsze telegramy doniosły, Związek 

posłów socyalno demokratycznych w parla­
mencie austryackim na posiedzeniu z 19  b. m. 
uchwalił wnieść na jednem z pierwszych po 
siedzeń Izby posłów następujące 2 wnioski 
nagle:

I . W  s p r a w ie  u b e z p ie c z e n ia  s p o ł e c z n e g o :
Izba zechce uchwalić: Do obrad nad usta­

wą o ubezpieczeniu społeeznem należy za­
stosować ustawę z 30 lipca 1867 o trakto­
waniu obszernych ustaw. Komisya mająca być 
wybrana do wstępnych obrad nad projektem 
uslawy o ubezpieczeniu społeeznem ma także 
po zamknięciu sesyi Rady państwa i podczas 
jej odroczenia prowadzić swe czynności.

i i .  W n io s k i w  s p r a w ie  d r o ż y z n y :
Wskutek strasznej drożyzny środków ży­

wności, rosnącej z każdym tygodniem, po­
gorszyło się położenie gospodarcze szerokich 
mas ludności w przerażających rozmiarach. 
Drożyzna dotyka ludność robotniczą tem bar 
dziej, że idzie w parze ze złymi stosunkami 
zarobkowymi w wielu gałęziach przemysłu. 
D r o ż y z n a  i b r a k  p r a c y  stoją w najści­
ślejszym związku; przemysł traci rynki zbytu, 
jeżeli robotnicy muszą wydać ostatni grosz 
na najniezbędniejsze środki żywności.

Nie zapoznajemy, że zarówno ceny środ­
ków żywności, jak i postęp przemysłu, za­
leżne są od wielu zjawisk ekonomicznych, 
na które może pomódz tylko zmiana całego 
systemu naszej polityki ekonomicznej. Ta 
prawda nie powinna jednak przeszkodzić 
parlamentowi w uchwaleniu przynajmniej ta­
kich zarządzeń, które zdolne są natychmiast 
spowodować bezpośrednie złagodzenie nędzy 
mas.

Z tych powodów stawiamy wniosek: Izba 
posłów zechce uchwalić:

1) Nakłada się na rząd obowiązek, aby z 
całą stanowczością zażądał od rządu węgier­
skiego zgody na n a t y c h m i a s t o w e  z n i e ­
s i e n i e  c e ł  n a  z b o ż e  i p a s z ę  do 31  
lipca 19 10  i aby w tych układach użył ca­
łego swego wpływu;

2) wzywa się rząd, aby na wypadek od­
mówienia przez rząd węgierski zgody najna- 
tychmiastowe zniesienie ceł z a k u p i ł  z a ­
g r a n i c ą  z b o ż e  i s p r z e d a w a ł  j e  po  
c e n i e  k o s z t ó w  z potrąceniem 6 3 '6 %  na- 
leżytości cłowej młynom austryackim, o ile 
te przyjmą obowiązek z n i ż y ć  c e n y  m ą­
ki  o tyle, o ile taniej to zboże dostaną. Te 
zakupna zboża należy prowadzić tak długo, 
dopóki młyny austryackie będą sobie życzyły 
nabywać zboże pod tymi warunkami od pań­
stwa ;

3) wzywa się ministerstwo kolei, aby z n i­
ż y ł o  t a r y f y  k o l e j o w e  na  z b o ż e  r o­
s y j s k i e  o 2/s części obecnej taryfy;

4) wzywa się ministerstwo kolei, aby dla 
p o p a r c i a  t r a n s p o r t u  m l e k a  do w ię­
k s z y c h  m i a s t  zakupiło dostateczną ilość 
wozów chłodzących, żeby na ten wydatek 
wstawiło odpowiednią kwotę do budżetu na 
r. 1909 i aby z n i ż y ł o  t a r y f y  na  p r z e ­
w ó z  m l e k a ;

5) wzywa się rząd, aby p o p i e r a ł  p r z y ­
w ó z  d o A u s t r y i  c h ł o d z o n e g o  i mro­
ż o n e g o  m i ę s a  z a m o r s k i e g o .  W tym 
celu należy natychmiast rozpocząć rokowa­
nia z południowo-amerykańskiemi państwami 
i z Australią dla zapewnienia dowozu mięsa 
z tych krajów.

6) wzywa się rząd, aby z n i ó s ł  z a k a z  
p r z y w o z u  b y d ł a  z n i e k t ó r y c h  k r a ­
j o w i  aby z tymi krajami rozpoczął roko­
wania o zawarcie konweneyi weterynarskiej.
0  ile dowóz bydła z tych krajów nie mógłby 
być dopuszczony ze względu na zagrożenie 
chorobami bydła krajowego, należy u t w o ­
r z y ć  na g r a n i c y  r z e ź n i e  p a ń s t w o ­
w e, do których ma być dozwolony dowóz 
bydła zagranicznego. Wzywa się rząd, aby 
sumy potrzebne na zakupno wagonów i u- 
rządzenie rzeźni wstawił do budżetu na rok 
1909;

7) wzywa się rząd, aby polecił krajowym 
władzom politycznym, żeby wszędzie, gdzie 
artykuły konieczne do życia codziennego 
przy sprzedaży drobnostkowej zostały podro­
żone przez kartelowe ustanowienie een, z r o ­
b i ł y  u ż y t e k  z § 5 1  u s t a w y  p r z e m y ­
s ł o w e j  i ustanowiły t a r y f y  m a k s y m a  1- 
n e także w tym wypadku, jeżeli o p a n o- 
w a n e  p r z e z  h a n d l a r z y  i p r o d u c e n ­
t ó w  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  r e p r e z e n -  
t a c y e  g m i n n e ,  i z b y  h a n d l o w e  i p rze ­
m y s ł o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  p r o d u ­
k c y j n e  o ś w i a d c z ą  s i ę  p r z e c i w  t a­
k i e m u  u n o r m o w a n i u  cen.

Należy wezwać w ł a d z e  p r z e m y s ł o w e
1 p r o k u r a t o r y e ,  aby przez ostre i ba­
czne przestrzeganie przepisów prawnych czu­
wały nad dotrzymaniem tych taryf maksy­
malnych.

Dalej wzywa się rząd:

A .  C O N A N - D O Y L E .

Losy rebelii.
S p o l s z c z y ł  S .  J e s i e ń .

46) ------------

— Doprawdy, takiego mnóstwa chorągwi 
hie widziałem jeszcze nigdy u tak małego 
oddziału — potwierdził Saxon, unosząc się 
kr strzemionach. — Jedna, dwie błękitne, re 
®zta, o ile mię wzrok nie myli, bo słońce 
okrutnie na nich się mieni, — białe z jakimiś 
lapisami.

Gdy tak rozmawialiśmy, oddział jazdy, sta­
nowiący przednią straż armii, podsunął się 
ba odległość kilkuset kroków do miasta. 
Wówczas rozległ się w przednich szeregach 
SłoB trąbki, powtórzony przez wszystkie na- 
ftypne chorągwie, i cały długi wąż ludzi i 
koni zatrzymał się. Natychmiast odłączyła się 
£4 środka armii gromadka strojnie odzianych 
kawalerów i popędziła ku miastu. Prowadził 
leh smukły, szczupły, wytworny młodzieniec, 
Wyróżniający się od innych niezwykłą dwor- 
bością manier i bogatym strojem. Gdy pod­
ucha! ku bramie, okrzyk powitania wybuchł 
? piersi zgromadzonych tłumów i przeszedł 
|®k grzmot przez całe miasto, zwiastując przy­
tycie króla.

X I X .
P r z e g lą d  w o js k .

Monmouth miał w owym czasie trzydzieści 
e®ć lat i wyróżniał się temi powierzcho- 
b e®; zaletami, które tak działają na tłum.

Był młody, sławny, pełen dowcipu i werwy 
i biegły we wszelakich rycerskich ćwicze­
niach. Podczas swego pobytu wśród wieśnia­
ków w zachodnich hrabstwach nie poczyty­
wał sobie za ujmę całować dziewki wiejskie, 
podniecać emulacyę na chłopskich zabawach 
przez wyznaczanie nagród dla współzawo­
dników, a nawet ścigać się w butach z naj­
lepszymi szybkobiegaczami, dozwalając im 
biedź boso. Był próżny i rozrzutny, lecz ce­
lował w okazywaniu tej oślepiającej świe 
tności i niedbałej wspaniałomyślności, pod 
których promieniami serca ludu miękną jak 
wosk. Zarówno na kontynencie jak i pod 
Bothwell Bridge, w Szkocyi, dowodził armiami 
z wielką sławą, a uprzejmość i klemencya, 
jaką okazywał kowenantom po zwycięstwie, 
zjednały mu wśród wszystkich demokratów 
gorące uznanie. Gdy teraz osadził pysznego 
czarnego konia przed bramą miejską i kape 
luszem ukłonił się huczącym z zachwytu tłu­
mom, było tyle szlachetności i gracyi w jego 
postaci, że możnaby były sądzić, iż się ma 
przed sobą jakowegoś błędnego rycerza z ro­
mansu, walczącego latami całemi o koronę, 
którą tyran mu wydarł.

Uważano go za urodziwego, lecz ja nie 
mogłem się nadzwyczajnej urody w nim do­
patrzeć. Twarz miał za pociągłą i za bladą, 
lecz rysy szlachetne i foremne, piękny nos 
i jasne, żywe oczy. W ustach można było 
się doszukać owej słabości charakteru, która 
jedna szpeciła jego ducha, zresztą wyraz ich 
był pełny Błodyczy i uprzejmości.

Król odpowiadał raz po raz kapeluszem na 
okrzyki tłumu, do których przyłączyło się

wreszcie i jego wojsko, czyniąc ogłuszający 
huk, podobny do wybuchów grzmotu.

Tymczasem ojcowie miasta z burmistrzem 
na czele ukazali się w bramie, przystrojeni 
z całą okazałością w jedwabie i futra, aby 
złożyć hołd królowi. Przyklęknąwszy na je 
dno kolano przy strzemieniu Monmoutha, bur 
mistrz pocałował podaną sobie rękę królew­
ską.

— Nie, panie burmistrzu — rzekł król sil 
nym, czystym głosem — nie przyjaciołom, 
lecz wrogom naszym przystoi korzyć się 
przed nami. A cóż to za srogi pergamin tam 
rozwijasz ?

— To jest, miłościwy panie, powitanie i 
hołd od wiernego ci miasta Taunton.

— Nie trzeba na to pergaminów — odparł 
Monmouth, rozglądając się dokoła siebie. — 
Wypisane to jest w tych obliczach piękniej, 
niżby to potrafił najlepszy skryba. Zowiesz 
się, panie burmistrzu, Stephen Timewell?

— Tak jest, miłościwy panie.
— Za krótkie nazwisko dla tak zacnego 

męża — rzekł król, dobywając miecza i ude­
rzając nim zlekka w ramię klęczącego bur­
mistrza. — Wstań, mości Stephen Timewell, 
szlachcicu, i bodajbyśmy znaleźli w naszem 
królestwie więcej tak wiernych i dzielnych 
rycerzy.

Wśród okrzyków, które zerwały się znów 
na widok wielkiego honoru, uczynionego mia 
stu, burmistrz wraz z rajcami usunęli się ku 
lewej stronie bramy, podczas gdy Monmouth 
ze swą świtą pozostał po prawej. Na dany 
znak trębacz zagrał fanfarę, bębny zawar­
czały i armia królewska w zwartych szere­

gach, z rozwiniętemi chorągwiami poczęła się 
zbliżać ku miastu.

Tymczasem zaś Saxon począł nam opowia­
dać o starszyźnie, otaczającej króla, wymie­
niając kolejno nazwiska i przy każdem do­
dając kilka uwag o charakterze i przeszłości 
tych, których wymieniał.

Wskazał więc najpierw na Lorda Grey’a 
of Wark, któren siedział już był w wieży 
za zdradę, lecz później czynami wojennymi 
wielką sławę pozyskał. Dalej stał pułkownik 
Holmes, mąż tęgi, z czerwoną, jakby na­
brzmiałą twarzą, stary żołnierz i w bitwie 
nieustraszony. Dalej adwokat Wade, szczery 
republikanin i doświadczony wódz, ten sam, 
który w bitwie pod Bridport dowodził pie­
chotą i uratował ją od klęski w tak trudnych 
terminach, że i zwycięstwo nie byłoby sła­
wniejsze od tego odwrotu. Dalej wysoki, gro­
źnego oblicza żołnierz Antoni Buyse, rodem 
z Brandeburgii, rycerz z rzemiosła i godny 
kawaler, jak go nazwał Saxon, któren z nim 
i przeciw niemu w różnych okazyach się 
bijał. Dalej Doktor Robert Ferguson, zaciekły 
fanatyk i tęgi statysta. On to nakłonił do 
rebelii księcia Monmoutha, koroną go kusząc, 
on i eałą starszyznę skaptował, każdemu 
inne, stosownie do ambicyj, obiecując w y­
gody. 1 Ssion nie przesadzał bynajmniej, 
mówiąc, że w ręku tego człowieka były u- 
kryte nici spisku, za pomocą których wpra­
wiał w ruch wszystkich przywódców rebelii, 
właśnie jak kuglarz wprawia w ruch misterne 
figurki ku uciesze gawiedzi jarmarcznej.

Organ centralny polskiej partyi socyałno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudnia, a nadto w poniedziałki 

i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.



a) aby n a t y c h m i a s t  i w  n a j s z e r ­
s z y c h  r o z m i a r a c h  r o z p o c z ą ł  r o b o  
t y  p u b l i c z n e ,  rozdał dostaw y publiczne i 
aby  w p łynął w  tym  duchu także na inne 
ciała p u b liczne;

b) ab y  w  w arunkach rozdawnictwa robót 
publicznych pomieszczono postanow ienia o 
w a r u n k a c h  p r a c y ,  aby um ożliwić za­
trudnienie robotników krajow ych  z w yższą  
z ap ła tą ;

c) ab y  dla um ożliwienia robotnikom po 
szu kiw aaia  pracy ustanowiono dla nich na 
liniach kolei państw ow ych z n i ż o n e  t a r y ­
f y  j a z d y ;

d) aby pouczyć przem ysłow ców , że udzie­
lenie pozwolenia na g o d z i n y  n a d o b o ­
w i ą z k o w e  nastąpi tylko w  w ypadkach 
n ajkonieczniejszych ;

e) aby przedłożyć Izbie posłów ja k  n a jry­
chlej m ateryały  w  kw estyi u b e z p i e c z e ­
n i a  b e z r o b o t n y c h  i w s p a r ć  d l a  z a  
w o d o w e g o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  ze 
środków  publicznych.

Reforma podatków domowo-klasowego 
i czynszowego.

N a p ierw szem  posied zen iu  Iz b y  p o słów  
p rz e d ło ż y ł rząd  p ro je k t u s ta w y  o re fo rm ie  
p odatku  od b u d yn k ó w , o b e jm u ją cy  podatk i 
d o m o w o -k laso w y i d o m ow o-czyn szow y.

G łó w n e z a sa d y  tego  p ro je k tu  są  n a stę ­
p u ją c e  : 1 )  u su n ię c ie  k o n tyn g en to w an ia , 2) 
u t w o r z e n i e  f u n d u s z u  o p i e k i  p o -  
m i e s z k a n i o w e j ,  3) w a ru n k o w e d o p u ­
szczen ie id ea ln e g o  p rz y p isy w a n ia  pod atku  
od b u d y n k ó w  pod czas 6 la t  w o ln ych , 4) 
p rz ek sz ta łce n ie  pod atku  od w a rto śc i d o­
m ów , fa b r y k  itd . w  p o d atek  a re a ln y .

Z n i ż e n i e  p o d a t k u  n a stę p u je  w  ty ch  
sa m y c h  rozm iarach , co w  d aw n ie jszem  
p rzed łożen iu , a le  o gó łem  o 4  l a t a  w c z e ­
ś n i e j ,  ta k  ja k  g d y b y  p rzed łożen ie  z ro k u  
19 0 8  b y ło  d a to w a n e z r. 1 9 1 1 .  Z n iżen ie  
n a stę p u je  ca łk iem  b e z w a r u n k o w o .  —  
W  m ie jsce  p ro p on ow an ego  w  sw oim  cza­
s ie  corocznego  zn iżan ia  p o d a tk u , k tó re  aż 
■do ro k u  1 9 1 7  w łączn ie , a  potem  w  la ta ch  
1 9 1 7  i 1 9 1 9  zup ełn ie  o d p ad a, rz ą d  p ro p o ­
n u je  te raz  d o ta c y ę : „ f u n d u s z  o p i e k i  
m i e s z k a n i o w e j *  ( W o h n u n g s-fiirso rg e- 
fo n d ), n a  k tó ry  w  r. 1 9 1 1  m a p rz y p a ść
400.000 K , w  1 9 1 2  r . 700.000 K  i t. d ., aż 
do 2  m ilion ów  w  r. 1 9 1 2 ,  r a z e m  1 0  m i ­
l i o n ó w .  Zam ierzon e je s t  p rz ed ew sz y- 
stk iem , a b y  z teg o  fu n d u sz u  n ie  p rz y z n a ­
w a ć  p o ż ycze k  h ip oteczn ych , n atom iast o b e j­
m o w ać n a  je g o  p o d staw ie  g w a r a n c y ę  n a  
h ip o tek i, n ie  p rz e k ra c z a ją c e  g ra n ic  b ezp ie­
cz eń stw a  p u p ila rn ego . Z a k ł a d y  d l a  u- 
b e z p i e c z e n i a  s o c y a l n e g o  s ą  w  
p i e r w s z y m  r  z ę d z  i e  p o w  o ł  a n  e  d o  
u d z i e l a n i a  k r e d y t u .

W ą tp liw o śc i, p oru szon e przez c ia ła  au to ­
nom iczne p rzec iw  u w o ln ien iu  n o w yc h  b u ­
d y n k ó w  oraz d o b u d ó w ek  i p rzeb u d ó w ek  
o d  w sz y stk ich  d od atków  pod czas 6-letnie- 
g o  p e ry o d u , u w zg lęd n ia  s ię  przez p ostan o­
w ien ie , że w  raz ie , je ż e li u staw o d a w stw o  
k ra jo w e  u ch w a li śc ią g a n ie  dod atków , m a 
n a stą p ić  id ea ln e  p rz y p isy w a n ie  z w y c z a jn e ­
go  p o d atk u  p a ń stw o w e g o  w  p o ło w ie  z w y ­
k ły c h  rozm iarów .

C o do o p o d a tk o w a n ia  fa b r y k  i t. d ., no­
w e  p rzed łożen ie p ra w ie  w e  w sz y stk ic h  w a ­
ż n ie jsz ych  p u n ktach  u w z g lęd n ia  p ro p o z y­
c y e  ra d y  p rz e m ysło w e j.

O gó ln y  f in a n so w y  re zu lta t n o w e g o  p rzed ­
ło że n ia  p rzew id u je  w  z a k re sie  p odatku  k la ­
so w ego  u b y t e k  o k r ą g ł o  7 m i l i o n ó w  
k o r o n ,  z a ś  w  p o d a t k u  d o m o w o -  
c z y n s z o w y m  z p o w o d u  z n i ż e n i a  
g  o oraz d o tacy i n a  fu n d u sz  m ie szk an io w y , 
p a ń stw o  o g ra n icza  z w ię k sz en ie  sw o ich  do­
ch odów  o przeciętn ie  1 '9 5  prc., pod czas 
g d y  p o d atek  ten  bez o w yc h  zm ian  d a lb y  
roczn ie  p rz y ro st  o k o ło  3*/2 procent.

dolfa Baw orow skiego na dziedzicznego członka 
Izby panów.

Rząd przedłożył szereg projektów  ustaw o­
w ych, m iędzy innym i ustaw ę dotyczącą uzna­
nia w yznaw ców  islam u za zw iązek re lig ijn y ; 
dalej projekt zm ieniający i uzupełniający kilka 
postanowień u staw y cy w iln e j; dalej traktat 
dla ochrony własności literackiej z Rum unią, 
u s t a w y :  w  s p r a w i e  p o s t ę p o w a n i a  
k a r n e g o  w o b e c  m ł o d o c i a n y c h  p r z e ­
s t ę p c ó w ,  w  spraw ie skrócenia służby przy­
gotow aw czej dla sędziów , w  spraw ie m iędzy­
narodowego traktatu pocztowego, w  spraw ie 
kontraktu służbowego dla robotników zajętych 
w przedsiębiorstwach rolniczych.

Następna posiedzenie odbędzie się dzisiaj 
po południu. Na porządku dziennym pierwsze 
czytanie trzech wniesionych przedłożeń rzą­
dowych.

** *
Posiedzenie Koła polskiego.

Wiedeń. „Polnisehe Korresp.* donosi, że 
Koło polskie odbyło w czoraj przed południem 
krótkie posiedzenie. Prezes G ł ą b i ń s k i  o 
świadezyt, że ze w zględu na n iew yjaśnioną 
sytuacyę polityczną złoży sprawozdanie do 
piero dziś. Potem zajm owało się Koło różnemi 
sprawam i krajow em i. Następne posiedzenie 
dziś po południu.

Rewelacye szpiega pruskiego
Szpieg-prow okator pruski B o l e s ł a w  R a ­

k o w s k i  w  rew elacyach  sw oich o szpiego­
stw ie pruskiem , ogłoszonych w  lw ow skiem  
czasopiśm ie „Rzeczpospolita*, o których już 
pisaliśm y w  „N aprzodzie*, w ylicza  całe mnó­
stwo osób, trudniących się w śród społeczeń­
stw a polskiego szpiegostw em  politycznem  w  
usługach policyi pruskiej, jednakow oż na­
zw iska tych  osób (z w yjątkiem  znanych 
skądinąd, ja k  np. Czesław  Dekiert) nie są 
w ym ienione, lecz zastąpione gw iazdkam i lub 
tajem niczem i omówieniami.

O czywiście bez nazw isk rew elacye te nie 
m ają żadnej wartości, bo że szpiedzy p rascy 
istnieją, to rzecz nie now a, a idzie w łaśnie 
© to, kto je st szpiegiem  praskim . Na to p y­
tanie rew elacye „Rzeczypospolitej* n i® odpo­
w iadają. O strzeganie zaś społeczeństw a pol­
skiego przed szpiegam i bez w ym ienienia na­
zw isk  tych szpiegów , to strzelanie ślepym i 
nabojam i.

Poruszam y tę spraw ę z następującego po­
w odu: M iędzy innem i opowiada Bolesław  
R ak o w sk i: 1)  że jak iś „redaktor socyaiisty- 
czny* w  Poznaniu b ył w  usługach po licyi;
2) że ja k aś „zapalona agitatorka soeyalisty- 
czna* z K atow ic pozostaw ała z nim w  sto­
sunkach ; 3) że jak iś „żyd  socyalista* w K ra­
kow ie sprzedaw ał mu nielegalne w ydaw ni 
ctw a z zaboru rosyjskiego (oczyw iście w y ­
daw nictw a są na to, żeby je  sprzedaw ano 
każdem u, kto chce kupić).

Ż ą d a m y  o p u b l i k o w a n i a  n a z w i s k  
t y c h  o s ó b  i s z c z e g ó ł o w y c h  d o w o ­
d ó w .

W przeciw nym  razie m usielibyśm y uw ażać 
rew elacye szpiega pruskiego za oszczerstwa.

R a d a  p a ń stw a .
Posiedzenie Izby panów.

Wiedeń, 22 października.

Izba panów zebrała się w czoraj po polu 
dniu o godzinie 3Va na pierw sze posiedzenie. 
Prezydent m inistrów Bienerth zawiadom ił 
Izbę o zwołaniu R ad y państw a i ponownem 
zam ianowaniu daw niejszego prezydyum .

P r e z y d e n t  ks. W indischgraetz objął 
przew odnictwo, podziękow ał cesarzow i za po­
now ne powołanie na tak zaszczytne stano 
w isko , wspom niał o uroczystościach jubileu 
szow ycb , które się odbyły w  Tyrolu , nastę 
pnie przedsięwzięto w yb ory  kilku  kom isyi.

Do kom isyi finansowej w ybrano z Polaków  
hr. G oluchow skiego, do kom isyi politycznej 
hr. Lanckorońskiego, do prawniczej p. Ma- 
deyskiego.

Prezydent zaw iadom ił o powołaniu hr. R u ­

Przeglsgd polityczny.
Budżet austryacki nar. 1910. W b re w z w y - 

cza jo w i m in isterstw o  sk a rb u  n ie  u ło ż y ło  
d o tych czas je szcz e  p re lim in arza  n a  r. 19 10 ,  
p o n iew aż  n ie  w ie , ja k ie  c y f r y  w sta w ić  z 
n o w y c h  pod atków , o b ję tych  planem  fin an ­
so w y m  d ra  B iliń sk ie g o . O ile  p arlam en t 
b ęd zie  zd o ln ym  do p ra c y , sp od ziew a się  
rząd  w  p rzec iąg u  n a jd a le j 1 4  dni budżet 
z estaw ić  i p rz ed ło ż yć  go  Izb ie . T eraz  je ­
d n a k  ju ż  w iad om o, że b ud żet w y k a ż e  d e­
fic y t , co s ię  zd a rza  po ra z  p ie rw sz y  od 
ro k u  18 9 0 , tj. od u stąp ie n ia  ,dra D u n a jew ­
sk ieg o .

Przesilenie węgierskie. R a d a  koron n a, k tó ­
r a  b y ła  zap o w ied zian a  n a w czo raj o go ­
dzinie 1 ,  rozp o czę ła  się  o 10  m inut p ie r­
w e j, g d y ż  m in istro w ie  b y li ju ż  o tym  cz a ­
sie  w  zam ku  obecn i. O b rad y  t r w a ły  pół 
go d zin y . C esa rz  zaw iad o m ił n a  w stęp ie  
m in istró w , że z w o ła ł ra d ę  koro n n ą  w tym  
celu , a b y  w e z w a ć  cz ło n kó w  rząd u , b y  k a ­
ż d y  z n ich  w y ra z ił  sw o je  z ap a tryw a n ie  
n a  m ożliw ość ro z w ią za n ia  p rzesilen ia . C e ­
sarz  p od n iósł p rzytem , iż w y d a je  mu s ię  
bard zo  pożąd an em , a b y  w sp ó łd z ia łan ie  
stro n n ictw  k o a l ic j i  i n a d a l b y ło  um ożli 
w ionem . N astęp n ie  w s z y sc y  m in istrow ie 
w y łu sz c z y li sw o je  z a p a try w a n ia , stosow n ie  
do sta n o w isk a  ró żn ych  stron n ictw . W sz y ­
s c y  je d n a k ż e  zgodzili s ię  z tem , że ty lk o  
przez k o n sty tu c y jn e  p o w o łan ie  d zisie jszej 
m n ie jszości lub  w ięk szo ści do u tw orzen ia  
ga b in etu  m ożna ro zw iązać  ob ecn e p rzesi­
len ie . W p raw d zie  u w a ż a ją  oni m ożliw ość 
w sp ó łd z ia łan ia  ró żn ych  stron n ictw  za  w  y -  
k  1 u  c z o n ą , a le  sto sow n ie  do życzen ia

ce sarz a  b ra lib y  u dzia ł w  u siło w an ia c h , 
z m ierza jących  do ro zw iązan ia  p rzesilen ia .

C esa rz  o św ia d c z y ł pon ow n ie , że ż y c z y  
so b ie  ro zw ią za n ia  p rz esilen ia  w  sp o só b  
k o n s ty tu c y jn y  — to też  w z y w a  m in i­
stró w , a b y  w ła śn ie  ze  w zg lęd u  n a  to cze­
k a li n a  je g o  p ostan o w ien ie  i d z ia ła li w  
ty m  k ieru n k u , a b y  ciężk ie  p rz esilen ie  nie 
z o sta ło  je sz cz e  b ard zie j u tru d n ion em  przez 
okoliczn ości n iep rzew id zian e .

M in istrow ie  w ę g ie rsc y  dziś opu ścili W ie­
deń.

P rz ed  ra d ą  k o ro n n ą  ce sarz  p rz y ją ł n a  
a u d y e n c y i m in istra  sp ra w  w ew n ętrzn ych  
h r. A n d r a s s y ’eg o , k tó ra  trw a ła  od go d zin y  
1 0  do l l s/4. P o  a  id y e n c y i o św ia d c z y ł hr. 
A n d ra s sy  w o b ec d z ien n ik arzy , ż e  n ie  m o­
że 'd ać  ż ad n ych  m e ry to ry cz n yc h  w y ja śn ie ń  
i że b ęd zie  m ó gł dopiero  po rad zie  k o ro n ­
nej coś pow iedzieć. N astęp n ie  u d a ł s ię  b r. A n ­
d r a s s y  do m in istra  sp ra w  z ew n ętrzn ych , 
je d n a k ż e  n ie  z a s ta ł h r. A eh re n th a la . N a­
stęp n ie  u d a ł s ię  h r. A n d ra s sy  n a  ko n fe- 
re n c y ę  do K o ssu th a , u  k tó reg o  b a w ił ta k ­
że p re zyd en t m in istrów  d r W e k erle , hr. 
A p p o n y i, h r. Z ic h y , D a ra n y i, Je k e lfa lu s s y  
i inn i cz ło n ko w ie  g a b in etu  w ę g ie rsk ie g o  z 
w y ją tk ie m  m in istra  d la  C h o rw ac y i Jo s ip o - 
w icza. H r. A n d ra s sy  zd a ł sp ra w ę  z p o s łu ­
ch an ia  u  cesarz a .

Wizyta carska wo Włoszech d a je  p ra s ie  
eu ro p e jsk ie j sp o so b n o ść  do ro z p isy w a n ia  
s ię  na  tem at in try g  d yp lo m a tycz n ych , 
przedm iotem  k tó ry ch  m a b y ć  p rz y n a le ­
żność W łoch  do tró jp rz ym ie rza . P ism a  ro ­
s y js k ie  n ie  ta ją  s ię  z tem , że g łó w n y m  
celem  w iz y ty  c a ra  je s t  od c iągn ięc ie  W ło ch  
od A u stry i 1 sk ło n ie n ie  ich  do porozum ie­
n ia  ro sy jsk o  fra n c u sk o -a n g ie lsk ie g o ; z a ­
m ia ry  te  m a p o tw ierd zać  okoliczność, że 
ca ro w i to w a rz y sz y  m in ister sp ra w  z ew n ę­
trz n ych  Iz w o lsk ij. S zcze g ó ln ie  „N o w o je  
W rem ia*  w sk a z u je , że R o s y a  n ie  zap o ­
m n ia ła  je sz cz e  k lę sk i, pon iesion ej od A u ­
s try i z o k a z y i a w a n tu ry  b o śn iack ie j, i że 
k a ż d y  śro d ek , u m o ż liw ia ją c y  ro b ien ie  A u ­
s try i tru d n o śc i, je s t  d la  d yp lo m a cy i r o s y j­
sk ie j d o b ry  i p o żąd an y . N a jlep szem  ś w ia ­
d ectw em  u sp o so b ie n ia  c a ra  je s t  fa k t, że 
m im o p rze jazd u  przez te ry to ry u m  a u stry a -  
ck ie  n ie  sp o tk a  s ię  z eesarzem  F ra n c isz k ie m  
Jó z e fe m , an i n ie  b ęd zie  n igd zie  o fie y a ln ie  
w ita n y .

R ó w n o cześn ie  p ism a ro s y js k ie  podnoszą, 
że R o s y a  m a do N iem iec s łu sz n e  ż a le  n ie ­
ty lk o  z p ow od u  z ac h o w a n ia  s ię  ich  p od­
czas p rzesilen ia  o B o śn ię , lecz  że n a jn ow - 
szem  z a jśc iem , m ian ow icie  z n an ą  u c h w a łą  
se jm u  b a w a rsk ie g o  o w y p o w ied ze n ie  t ra k ­
ta tu  o w z a jem n e w y d a w a n ie  so b ie  p rz e­
stęp có w , ś c ią g n ę ły  n a  s ieb ie  g n ie w  ca ra , 
k tó ry  też pod czas p o d ró ży  sw e j n ie  stąp i 
n o gą  n a  te ry to ryu m  n iem ieck ie. W ogóle 
u c h w a ła  ta  w y w o ła ła  w sz ęd zie  n a jw ię k sz e  
w raż en ie , g d y ż  po raz  p ie rw sz y  u c h w a łą  
je d n o g ło śn ą  p ow ażn ego  e ia ła  p ra w o d a w ­
czego  zaznaczono, że do „sp ra w ie d liw o śc i*  
ro s y js k ie j n ie  m ożna m ieć n a jm n ie jszeg o  
z au fan ia .

K ie ro w n ic tw o  p a rty i so c y a lis ty c z n e j w e  
W ło szech  o g ło siło  w czo ra j m an ifest z p o­
w od u  p rz y b y c ia  c a ra  do W łoch . M an ifest 
ten  p o w iad a  m ięd zy  in n e m i: „ T  e u  k  r  w  i o 
ż e r  c a  j e s t  t y s i ą c  r a z y  g o r s z y ,  
n i ż  k r ó l  A l f o n s ,  k tó ry  je s t  ty lk o  nie- 
opatrzn em  n arzędziem  h isz p a ń sk ich  re ak - 
c y o n istó w * . M an ifest zarząd za , a b y  w  dniu 
p rz y b y c ia  c a ra  n a  ziem ię w ło sk ą  o d b y ły  
s ię  w  c a ł y m  k r a j u  l i c z n e  w i e c e  
p r o t e s t u j ą c e ,  celem  zazn aczen ia  so li­
darn ości so cy a lis tó w  w ło sk ich  i ro sy jsk ich . 
P a r ty a  o d r a d z a  je d n a k  rozpoczęcie  s tre j­
k u  gen era ln eg o .

Grabież na Finlandyl. Z P e te rsb u rg a  do­
n o szą , że w  c ią g u  p rz y sz łe g o  tyg o d n ia  m a 
n a stą p ić  o g ło szen ie  u k az u  ca rsk ieg o , k tó ­
ry m  g u b e rn ia  w y b o rsk a  z o sta je  o d erw an ą  
od F in la n d y i a  p rz y łą cz o n ą  do R o sy i. D la 
u śm ierzen ia  sp o d z iew an ego  oporu  Finland- 
cz y k ó w  w y s ła n o  do W y b o rg a  k o zack i p u łk  
g w a rd y i, a  w  d a lszym  ci g u  m a n astą p ić  
ob sad zen ie F in la n d y i przez c a ły  k o rp u s 
w o jsk a  ro sy j-k ie g o .

W  P e te rsb u rg u  g ło sz ą , że g e n era ł-g u b er- 
n ator F in la n d y i B e k m a n  u stęp u je , a  n a ­
stęp cą  je g o  zostan ie  o b e cn y  g e n era ł-g u b er- 
n ator p ro w in cy i n a d b a łtyck ich  M eller-Z ako- 
m elsk ij.

KRONIKA.
K ra k ó w , 2 1  p aźd ziern ik a .

Król o carze. Ubiegłego poniedziałku przy­
ją ł król w łoski w  Raeconigi delegacyę turyń 
skich radców m iejskich. K iedy burmistrz 
przedstaw ił swoich kolegów , król rozm awiał 
z każdym  i odezw ał się wkońcu zwrócony 
do burm istrza: „W idzisz pan, tutaj w szystko

rozrzucone. Gotujem y się na przyjęcie cara- 
W szyscy m ów ią, że car przyjedzie i prawd0' 
podobnie przyjedzie w  najbliższych dniach- 
Nie w iem y jednak nic pewnego. C o , ś m i e' 
j e c i e s i ę  p a n o w i e ?  W tych czasach n i e' 
m a  n i c  n a t u r a l n i e j s z e g o  n a d  to,  2°  
ę a r  n i e  c h c e  d a ć  p o z n a ć ,  c o  m y ś l *  
u c z y n i ć  w  najbliższych dwóch, trzech ty* 
godniach. S ł y c h a ć  jednak, że przyjedzie 
w  sobotę*.

Król w łoski ma dużo widać humoru. R ° z" 
mowa jego z radcam i nadaje się do rysunk8 
w „Sim plicissim usie*. W yobraźm y sobie p0' 
kój z rozrzuconym i w  nieładzie meblami, wa­
lizkam i itd., małego, zabawnego króla i p0' 
kładających się ze śmiechu m ieszczuchów to- 
ryńskich . M owa o carze, w ładcy szóstej cz§" 
ści kuli ziem skiej. Trudno o w iększy upadek 
jakiejkolw iek  pow agi i w iększą śm iesznoś6- 
Król w łoski uw aża, że jest zupełnie natural- 
nem, że jego „k u zyn * baw i się w  chow8' 
nego.

Prasa rosyjska nie posiada się z oburzeni8 
na ogólny ton pism europejskich względem 
Rosyi i je j m onarchy. „N ow i je  W remia* przy* 
pominą Niemcom, że gd yb y  nie A leksander b 
toby Niemcy dotąd liza ły  rękę Napoleonom-

N ow iny k r a k o w sk ie .
Porządki na kolei północnej. Pew ien ku* 

piec w  K rakow ie otrzym ał fracht bolejow ) 
na tow ar, który przez pom yłkę był wysta- 
w iony o 240 koron w yżej. Na interw-ncyS 
kupca naczelnik stacyi powiedział mu, iż \^a- 
domo mu o tej pom yłce, lecz dla utatwiemg. 
niech złoży całą sumę, a w  przeciągu 8 dn> 
będzie miał n adw yżkę 240 koren zwróconą- 
Tym czasem  minęło ju ż  blisko 2  m iesiące, 8 
pomimo kilkakrotnego upom inania się, pi®' 
n iędzy kolej nie zwróciła.

Może w yższe władze kolejow e zechcą przy* 
sp ieszyć zw rot tej sum y, gdyż kupiec, żyjąc) 
z pracy sw ej, nie może tracić przez przymu­
sow e składanie pieniędzy nie procentujących 
się, nie w iedząc, k ied y je  otrzym a z powro* 
tem.

Pęknięcie rury wodociągowej. W czoraj w ie­
czorem w  u licy Sm oleńsk pękła rura wodo­
ciągow a, a woda zalała gościniec. Po w yłą­
czeniu ru ry  z sieci w odociągow ej przystąpiou0 
do je j napraw y.

Echo skoku z 2 piętra. Andrzej Kociołek) 
który przed kilku tygodniam i w ucieczce przed 
policyą skoczył z 2  piętra szkoły przy ulic) 
Sm oleńsk, został wczoraj w ypuszczony 
szpitala jako  w yleczony. W prost ze szpital8 
przewieziono go do aresztów  policyjnych jak ° 
podejrzanego o liczne kradzież®.

Napad na Rynklk Na przechodzącego wczo­
raj wieczorem  Rynkiem  u w ylotu  ul. Grodz­
kiej cbłopca napadło 3  ludzi i usiłow ali z f  
drzeć z niego surdut, w  którym  — ja k  si? 
okazało — miał 10 0  K . Przechodnie odpad* 
napad i oddali napastników  nadbiegłym  p°; 
lieyantom . Jed en  z nich zdołał uciec, a dW®J 
zostali odprowadzeni „pod telegraf*. Tu p °' 
dali, że nazyw ają  się Stanisław  Polacbowie* 
i Stanisław  B ilsk i, pochodzą z Krakow a i przy­
byli przed kilku dniami z podróży do Włoch- 
Potem zmienili zeznania podają®, że pocho­
dzą z Królestw a.

Policya przypuszcza, że są to wyrafinował*1 
złodzieje, operujący zw łaszcza na kolejach.

Na szefa firmy Wł. Tomaszewski (skDd 
porcelany w  R ynku głównym ) dochodzą ń8* 
skargi od pom ocników handlow ych, którz) 
tam pracow ali, że szykanuje on swoich wsp0*' 
pracow ników i przy każdej sposobności ^  
tyka im, iż chcieliby brać tylko pieniąda°j 
a nic nie robić. M ożeby się p. Tom aszew®z 
obszedł zupełnie bez pom ocników i sam 
sklepie pracow ał, w ów czas dowodnie pfze’ 
kona się, jak a  to łatw a praca, a niedługo 8 
tego przekonania dojdzie, że krzyw dzi swo’ci(! 
w spółpracow ników  i że się to tylko tak z ’~' 
z za biurka kantoru, iż jego pomocnicy 
nie robią. Chcąc doznać poszanowania 
siebie, należy również uszanow ać i ceU1 
pracę cudzą, zw łaszcza, jeżeli ta praca cudz 
wzbogaca i tuczy tylko w łaściciela, a nie u8 
leży zatruw ać życia swoim  w spółpraco^11 
kom, których dola i tak nie jest do p °z 
zdrcszczenia.

Przejechany wczoraj robotnik przez l°k  
m otywę na torze koło ul. B erka Joselow i6^  
nie nazyw ał się W rona, lecz Ja n  Kukieł* ^  
botnik sekcyjn y. Pozostaw ił on 9 drobny 
dzieci; służył przy kolei przeszło 20 lat i 11 
należał do funduszu prow izyjnego tak, że r 
dżina pozostała bez żadnego zaopatrzeni8, 

Ciemnoścl w Prądniku Czerwonym. 0 ° 8 
śnie do wczorajszej naszej n o la 'k i m form ^ 
nas, że gm ina w praw dzie jeszcze przed ^  
kiem lam py kupiła, ale leżą one gdzieś , 
strychu. Gdy na posiedzeniu Rady gm i° y 
postawiono w niosek o um ieszczenie ^  
przed urzędem pocztowym , ośw iadczył J ° eC|j 
z radnych : „Ciem no nam w  głow ie, to n* 
będzie ciemno i na u licy*. A  n ajciekaW * 
że w Radzie zasiadają ludzie, m ający P 
tensyę do „inteligencyi*.

U i#

dl8

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
e czy  1 p ro stu je  zęby k rzyw o  ro sn ą ce , w edług  

m etody a m e ry k a ń sk ie j.
Leczy 2ąby chore elektrolizą, wykonuje korony i mostki złote stało I do zdjęcia.

a  J .  S Y R O P A
W, P L . W W . Ś W IĘ T Y C H  1 0 (jiaprzechv)

t l n i h t r a t u ) .

Le cz n ica  d e n ty s ty cz n i
dla m n ie j (a m o ż n y c b . .

L eczy -ęb y  -m ote  t w y k o n u je  p lom b} w sze lk ieg o  -odzaju
s z tu c zn e  aa k a u c z u k u  i z lo c ie . .  I t t ,

O lw arta a d  9 do 12 1 o d  3 do 6  p o p o łu d n i"
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. W sprawie budowy nowogo dworca odbyło 
dziś w m agistracie posiedzenie kom isyi 

teatnbulacyjnej pod przewodnictwem  radcy 
hacniestnictwa dra U styanow skiego. W korni- 
W  wzięli u d z ia ł: szef sekcyi w  m inisterstwie 
Rosiński, dyrektor kolei północnej bar. Ban- 
jjahs, starszy inspektor Prinz, nadradcy bu­
downictwa : Ott, Jędrkiew icz  i Speth (autor 
Projektu), tudzież w iceprezydent Sare, radcy 
^derski i Peroś oraz radca budownictwa Kłe 
c*ek imieniem gm iny m. K rakow a, w reszcie 
feprezentanci Izby handlowej, w ojskow ości 
1 gm iny Krow odrza.

Kom isya oglądała teren pod budow ę na 
^rowodrzy. Stanie tam po zatw ierdzeniu pro­
jektu now y dworzec tow arow y, zaś dworzec 
°sobow y ma stanąć na m iejscu obecnych 
Magazynów przy ul Paw iej.

Z  te a tru  m ie jsk ie g o  komunikują nam: 
^6 wznawianej w piątek świetnej komedyi Bliziń- 
^iego: „Pan Damazy* role główniejsze grają pp. 
Hubicka (Żegocina), Wolska (pani Tykalska), Jar- 
s®ewska (Helenka), Arkawinówna (Mańka), Kosiń­
ski (Seweryn), Stanisławski (Antoni), Siemaszko 
'Pan Damazy), Jednowski (rejent), Sobiesław (Ge 
»ip). W sobotę wznowienie tragedyi Słowackiego 
*°eatrix Cenci“ .

— K ra jo w y  k u r s  zaw odow y k r o ju  i  
s*ycia b ie lizn y . Dnia 17  listopada b. r. rozpo- 
c?-nie się we Lwowie kurs zawodowy kroju i szy­
jka bielizny. Nauka będzie udzielana bezpłatnie i 
Pędzie trwać 5 do 6 tygodni. Na kurs będą przy­
jęte nauczycielki kroju i szycia bielizny, szwaczki 
Przemysłowe, pracodawczynie, szwaczki przodo­
wnice i krajczyme przemysłowych szwalni i szwa­
nki robotnice przemysłowe Ubogie kandydatki 
{hogą otrzymać zasiłek w kwocie 2 K dziennie. 
*odania napisane własnoręcznie przez kandydatki, 
stylizowane do wysokiego wydziału krajowego, na­
jeży wnosić przez kraj. Instytut popierania ręko­
dzieł i przemysłu w Krakowie, ul. Franciszkańska 4, 
bsjdalej do dnia 1  listopada b. r.

— R e p e rtu a r te a tru  m ie jsk ie g o . 
Czwartek: „Lilia Weneda“.
Piątek: „Pan Damazy” .
Sobota: „Beatrix Cenci*.
— R e p e rtu a r te atru  ludow ego. 
Czwartek: „Czarodziej z nad Nilu” .
Piątek: „Popycbadło” .
Sobota: „Zażarty automobilista” (nowość). 
Niedziela o godzinie 4 po południu: „Czarodziej 

* nad Nilu” .
Niedziela o godz. 7Va wieczorem: „Zażarty auto- 

•nobilista”.
— U niw ersytet ludow y im . A. M ick ie ­

w icza (ul. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1  i od 5—9 

W dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
dtwarta od godz. 1 1 —1 i od 4—9 codziennie. — 
h i u r o otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie.

W hali zbożowej (ulica Długa) w piątek o go- 
dżinie 7 wieczorem wykład p. Antoniego Poto­
ckiego: „Współczesna literatura polska od 1860 do 
*909 r.“ .

N ow iny lw o w sk ie .
Moskalofile między sobą. W ostatnim nu 

•berze „H ałyczan ina" ogłasza ks. D aw ydiak, 
fce w ystąpi w drodze sądowej przeciw  reda­
kcyi „P rikarpatskaja  R u ś“  za to, że podaie 
8>one przez niego zarzuty przeciwko dr Du 
bykiewiczowi nazw ała kłam stwem  i oszczer­
stwem.

„H ałyczan in " donosi złośliw ie, że zapowie 
dziany przez Naród. Sow iet „sąd  honorow y" 
had ks. D aw ydiakiem  rozpoczął się ja ż , bo­
dłem w czoraj wieczorem  pow ybijano szyb y  
kamieniami w  jego m ieszkaniu.

Wojskowość lwowska w Borysławiu. Pod 
Przewodnictwem dowodzącego korpusu lw ow ­
skiego generała Schadlera udało się wczoraj 
G  generałów  i k ilka osób cyw ilnych  do za­
z ęb ia  naftow ego koło B orysław ia , celem o 
b®jrżenia tam tejszych kopalń oraz urządzeń, 
^Użących do transportu i m agazynow ania 
*»py, w  szczególności zaś zbiorników  krajo 
^ego Zw iązku  producentów rep y , w  Modry- 

j Tustanowicach, oraz budujących się 
lą d o w y c h  rezerw oarów  w  Kołocu.

Główną uw agę poświęci kom isya budow a­
l i  obecnie w Drohobyczu państw owej od- 

enzyniarni oraz instalacyom , służącym  do 
°Pału kolei ropą, a to dzięki w ybitnem u zna- 
j^cuiu, jak ie  tego rodzaju opał przedstaw ia 

'a celów w ojskow ych.
Usiłowano porwanie dziewczyny. W zeszłą 

•cdzielę usiłow ał Ja n  K w aśnicki, syn  nota 
phłsza lw ow skiego, młodzieniec znany z hu- 
b®zczego życia, porw ać pannę B ., córkę za-
Rożnej rodziny. Zaprosił ją  w raz z przyja 
!*ółką na obiad i usiłow ał upoić je szampa- 
eb>, poczem w szyscy  troje poszli na spacer 

J* miasto. Tu odesłał tow arzyszkę panny B. 
(b m iasta po bilety do teatru, a sam udał 
j 1  z panną do pobliskiego przystanku kole- 
l ^ego. Zaledw o nadszedł pociąg, Kw aśnicki 
R y k n ą ł  do pełniącego służbę bud nika: „Pa- 
 ̂e> to ta “ i obaj poczęli ciągnąć dziewczy-

f L d o .
w agonu. G dy na je j krzyk  podróżni 

C2ęli interw eniow ać, K w aśnicki okazał do- 
t *9enty zakładu w  Kulparkow ie, że towa 
^^szka jego jest um ysłow o chorą, a on od- 

j ą  do rodziny do Stanisław ow a. Pasa- 
 ̂ r°Wie jednak, w idząc zupełnie zdrow ą dziew ­
k ę ,  odmówili pom ocy i pociąg odjechał, 

twierdzono, że K w aśnicki od dawna no- 
^  8l§ z zamiarem uwiedzenia panny B . i 
o ym celu uknuł całą intrygę. W ystarał się 
t0, bkum enty z Kulparkow a, czy też je pod 

a przed w ykonaniem  planu udał się do

budnika i prosił go, by mu nazajutrz pomógł 
przy eskortow aniu chorej um ysłow o kuzynki, 
którą tylko  podstępnie można w ciągnąć do 
w agonu.

Spraw ą zajęła się policya.

Z  f e r a j n .

Protekcyjna gospodarka. Przedsiębiorcą bu 
dow y dworca w  Tarnow ie jest budowniczy 
Corazza, szw agier dyrektora Horoszkiew icza. 
Pan ten ma też jak ieś przedsiębiorstwo przy 
kopaniu i w yw ożeniu  ziemi pod budowę no­
wej linii przy stacyi Łow czów ek Pleśna, pier­
w szym  za Tarnowem  przystanku ku Jasłu . 
Robotam i temi kieruje z ram ienia Corazzy 
niejaki Ludw ik K ryłoszański, k tóry  nie ma 
pojęcia o prowadzeniu takiego przedsiębior­
stw a. To też często zdarzają się tam nieszczę­
śliw e w y p a d k i; i tak 25  z. m. zabity został 
przez urw anie się ziemi 20 letni robotnik, 
który utrzym yw ał całą rodzinę, a w kilka dni 
później p rzysyp an y został drugi robotnik 
i stracił obie nogi. O wkroczeniu w ładzy nic 
nie słychać.

Niemniej nędznie zbudow any jest tor do­
w ozow y, w skutek czego w ozy często w ysk a ­
kują z szyn, a ludzie m uszą nieraz rękam i 
napowrót w ozy na szyn y  w staw iać. Słychać 
również o krzyw dzeniu  robotników przy w y­
płacie zarobków.

B yło b y  pożądanera, aby władze zaję ły  się 
zbadaniem tej gospodarki dla ustalenia odpo 
wiedzialności.

Unieważnienia wyborów do Rady miejskiej 
w Tarnopolu. Przed trybunałem  adm inistra­
cyjnym  odbyła się wczoraj rozpraw a z po­
wodu rekursu wniesionego przez dra Wald 
mana i tow arzyszów  w  Tarnopolu przeciw 
orzeczeniu nam iestnictwa w  spraw ie w yb o ­
rów gm innych w Tarnopolu. Szło o to, że 
urząd sekretarzy kom isyi w yborczej pow ie­
rzono w brew  postanowieniom ordynacyi w y ­
borczej nie członkom kom isyi, lecz urzędni­
kom m agistratu. Oprócz tego unieważniono 
w ybór zastępcy radnego dra Demanta i za­
rządzono ponowny w ybór tylko dla tego je ­
dnego unieważnionego mandatu, a nie dla 
całego drugiego ciała wyborczego.

Po przeprowadzonej rozpraw ie trybunał u- 
w z g l ę d n i ł  z a ż a l e n i e  i orzekł, że nale 
ży przeprowadzić now e w ybory  w e w szyst­
kich trzech ciałach w yborczych  w Tarnopolu.

Ujęcie bandy rabusiów. W Dorna W atra na 
Bukow inie aresztow ano bandę rabusiów  zło­
żoną z 80 ludzi. Banda ta od trzech lat do­
puszczała się rabunków  na granicy austrya- 
cko rum uńskiej. Podczas aresztowania zabra­
no znaczny zapas broni i am unicyi. Do tej 
bandy należał najbogatszy chłop na B uksw i- 
nie, Bonszecz.

Z zab orn  r o sy jsk ie g o .
0 ucieczkę 40 więźniów. Na dzień 22  li­

stopada b. r. w yznaczony został proces, jak i 
w yn ik ł na tle głośnej w m aju 19 0 7  roku u- 
cieczki 40 w ięźniów  z w ięzienia w Lublinie. 
Przed sądem staną: b. naczelnik więzienia 
w  Lublinie asesor kolegialny Ja n  Radicz, b. 
pomocnik jego Eugeniusz Safronow , oraz do­
zorcy tegoż w ięzienia: Kazim ierz Szyszło , 
Stanisław  Sm ętny, M akary Chm ielewski, Igna­
cy N ow akowski. Z więzienia uciekli (prócz 
kilkunastu w ięźniów  krym inalnych) następu­
ją cy  polityczni: Antoni Hubert, Stanisław  
W iernicki, W iktor Brzezicki, W ładysław  L a ­
skow ski,‘ W ładysław  Sw irek , Bolesław  Ostrow­
ski, Ignacy A dam czew ski, W ładysław  Hessen, 
Marcin M ajewski, Antoni Sagan, M aryan Szu 
lakow ski, Stanisław  Lao, Zenon Jan uszew ski, 
M aryan Sobota, Ja n  Grabow ski, oskarżeni z 
pierwszej części art. 10 2  now. kod. krym ., 
Jó z e f Czekalski i W acław B iernacki, uw ię­
zieni adm inistracyjnie. Bronić będzie adw. 
przys. Papieski.

Zw racam y uw agę naszych czytelników , że 
ucieczka ow a opisana jest w zbiorze nowel 
Brunona Kosteckiego „ Ja k  oni“ (wydanie 
„Ż yc ia ").

Aresztowania w Warszawie. Po dokonanych 
rew izyach w m ieszkaniach, w  dalszym  ciągu 
aresztow ano: urzędnika kolei w iedeńskiej p. 
H enryka Pom orskiego (W spólna 79), oraz p. 
Edmunda Jankow skiego , redaktora „G osp o­
darza” , i jego syna Stefana (W arecka 14 ). 
P. Edmunda Jankow skiego  w krótce w ypu­
szczono, syna zaś zatrzym ano. A resztow any 
przy ul. W łodzimirskiej w oźny biura paten­
tów nazyw a się A leksander Sadow ski. A re­
sztowano dalej p. Jad w igę Sypniew ską, współ 
pracow niczkę adm inistracyi „K u ryerą  poran­
n eg o ", oraz dwóch jej braci.

Ze św ia ta .
Zabójstwo w zaułku Lesztuka w Petersburgu.

Pism a rosyjskie podają następujące szczegóły 
co do osoby zabitego i z ab ó jcy :

Na ciele zabitego znaleziono cztery rany 
w  okolicy serca i brzucha, głębokości 5 — 7 
centym etrów , w szystkie bezwględnie śmier­
telne. Oprócz oszpecenia tw arzy  obcięto palce 
praw ej ręki. Nos znaleziono na podłodze. Za­

bity n i e  b y ł  ż y d e m .  Upada w ięc przypu­
szczenie co do A ziew a. Na ubraniu o fiary  
znaleziono firm ę kraw ca „ Je a n  Jasiń sk i Mo­
sk w a ". Na koszu, należącym  do Fiedorowa, 
jest kolejow y stempel z W arszaw y.

Fiedorow  m ówił dobrze po rosyjsku, lecz 
z cudzoziem skim  akcentem , ja k  zeznała w ła­
ścicielka m ieszkania. Miał przy sobie kilka 
tysięcy  rubli.

Nie je st wykluczonem , że zabity jest kim ś 
trzecim, zwabionym  przez Fiedorow a i jego 
tow arzysza.

Tajemniczy trup w Kijowie. Z K ijow a do­
noszą o zam ordowaniu tam nieznajom ego 
młodego człowieka, które dokonane zostałe 
w  zupełnie podobny sposób, ja k  m orderstwo, 
które stwierdzono onegdaj w  Petersburgu,, 
tj. że z g łow y zam ordowanego zdarto skórę. 
Policya przypuszcza polityczny m otyw  zbrodni.

Wzlot RennarÓW. P rsy  w ielkim  udziale pu­
bliczności odbył się wczoraj po południu 
trzeci w zlot braci Rcnnerów , którzy w yk o ­
nali k ilka udatnych ew olucyj i  po 10  minu­
tach w ylądow ali. Publiczność żyw o ich okla­
skiw ała. Ojciec Rennerów dziękow ał publicz­
ności za uznanie i przyrzekł, że w krótce 
zbuduje w iększy balon.

Poczętkl konstytucyi w Chinach. W  Chi­
nach uczyniono p ierw szy krok na drodze 
do ro zb o ju  konstytucyjnego. W 22  prowin- 
cyaeh odbyły się w yb o ry  Rad prow ;ncyonal- 
nych i dnia 14  b. m. te w yb rane ciała ad­
m inistracyjne zebrały  się po raz p ierw szy 
na obrady. W ybory odbyły się na podsta­
w ie cenzusu m ajątkow ego i inteligencyi. Na 
10 0 0  w yborców  przypada jeden  członek R a ­
dy prow incyonalnej.

Ustąpienie Fallleresa. W  kilku  pism ach pa­
ryskich  ukazała się wiadom ość, że prezydent 
Fallieres je st zniechęcony i zam ierza ustąpić. 
W ym ieniają już naw et jego następcę, ale 
pod tym  względem  niem a jednom yślności. 
Ja k o  prawdopodobni kandydaci u ch o d zą : 
Brisson, B erteaux, Leon Bourgeois i b. pre­
zydent Loubet.

W  otoczeniu Fallieresa  zapew niają wobec 
tych pogłosek, że prezydent czuje się do­
brze i nie wspom inał dotąd o zam iarze sw e­
go ustąpienia.

U. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najm uje —  fortepiany, pianina, harm onie i pla 
noto —  krajow e i zagraniczne nowe i prze­
grane —  za gotów kę i na sp łaty  —  bes zaliczki

T E L E G R A M Y

z dn ia 2 1  paźd ziern ika .

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. Rokow ania prezesa partyi n ie­

zaw isłości Kossutha z członkami partyi dziś 
się rozpoczęły. Kossuth zaprosił prezydenta 
sejmu Ju sth a i obu w iceprezydentów . Kossuth 
widocznie się stara pozyskać partyę, aby aż 
do dacyzyi cesarza zaczekała z dalszym i 
krokam i.

Deputowani tureccy w Budapeszcie.
Budapeszt. W czoraj w ieczór odbył się tu 

bankiet na cześć w ycieczki deputow anych 
tureckich. W ygłoszono w iele toastów . W y­
słano depesze do cesarza i sułtana.

Cholera w Prusiech.
Królewiec. Robotnicy Schulz i Naujok zmarli, 

ja k  doniesiono, na cholerę. Natomiast u żony 
Naujoka stwierdzono w praw dzie obecność za­
razków  cholery, jednakże, jak  dotąd, nie za 
chorowała ona.

Berlin. Na przedmieściu Lichteaberg zacho­
row ał w czoraj robotnik Papischke wśród ob­
jaw ów  podejrzanych o cholerę. Chorego izo­
lowano.

Z parlamentu hiszpańskiego.
Madryt. W Izbie deputowanych przyszło 

do o s t r e g o  s t a r c i a  między przyw ódcą 
liberałów  Moretem a ministrem spraw  w e­
w nętrznych. Minister ostro w ystąp ił przeciw 
prasie, co w yw ołało  w ielką w rzaw ę na ła­
wach opozycyi. Minister zaznaczył, że nie 
ustąpi mimo gw ałtów . (W rzawa).

P r e z y d e n t  nie był w  stanie utrzym ać 
w  Izbie spokoju.

M i n i s t e r  w  dalszym  ciągu ośw iadczył, 
że nie dopuści do zapow iedzianych m anife 
stacyj.

Z powodu silnej w rzaw y posiedzenie prze­
rw ano.

Obiega pogłoska, że m inister spraw  w e­
wnętrznych ośw iadczył gotow ość p o d a n i a  
s i ę  d o  d y m i s y i .

Zlemstwa na Litwie.
Petersburg. Prezydent m inistrów S t o ł y -  

p i n  otw orzył wczoraj sesyę rady dla spraw  
sam orządu i ośw iadczył, że d l a  g u b e r n i j  
z a c h o d n i c h  z a m i e r z o n e  s ą  z i e m -  
s t w a  w  t a k i e j  s a m e j  f o r m i e ,  j a k i e  
i s t n i e j ą  w g u b e r n i a c h  w s c h o d n i c h .  
Ziem stwa w  guberniach zachodnich nie będą

polegały na zasadzie stanow ej. Rząd nietylko 
obaw ia się, aby  element rosyjski tam, gdzie 
się znajduje w m niejszości, nie był uciskany, 
ale uw aża także z a  n i e b e z p i e c z n e  d o ­
p u ś c i ć  t a m  do w o l n e j  k o n k u r e n c y i  
m i ę d z y  R o s y a n a m i  a i n n e m i  n a r o ­
d o w o ś c i a m i ,  gdzie ekonom icznie słaba 
większość rosyjska stoi naprzeciw  silniejszej 
ekonomicznie mniejszości narodowościowej 
nierosyjskiej. Dlatego zamierzonem jest ro­
sy jskie  mniejszości w ziem stwach gubernii 
kijow skiej i w ileńskiej, w  6 okręgach gubernii 
grodzieńskiej, jako też w  3  okręgach gubernii 
witebskiej wzmocnić i ustaw ow o ustanowić, 
w  jakich  rozm iarach ekonomicznie silniejsze 
grupy Polaków  mogą brać udział w  owych 
guberniach w  sam orządzie.

Podróż cara.
Odessa. Przed południem przybył tu jacht 

cesarski „S tan d art", w itany przez władze c y ­
wilne i w ojskow e, zagranicznych konsulów, 
młodzież szkolną i liczne deputacye. Z przy­
stani car udał się na dworzec.

Reakcya w Hiszpanii.
Berlin. „B erliner Tageblatt" donosi z Ma­

d ry tu : Król A lfons od czasu stracenia F er­
rera ty lko  raz opuścił zam ek królew ski, w  
dniu 1 4  b. m., udając się do teatru. Gdy 
się jednak tylko tam  pokazał, p u b l i c z ­
n o ś ć  g o  w y g w i z d a ł a  i król zm uszony 
był natychm iast opuścić teatr.

C o d z i e ń  o d b y w a j ą  s i ę  a r e s z t o ­
w a n i a .  — D o m y  m i e s z k a l n o  m i n i ­
s t r ó w  s t o j  ą p o d  s i l n ą  s t r a ż ą  w o j ­
s k o w ą .  W nocy w  dniu 1 3  b. m. usiłow a­
no podpalić dom prezydenta m inistrów M aury.

Na granicy k o n f i s k u j ą  w s z y s t k i e  
g a z e t y  z a g r a n i c z n e .

Katastrofa w kopalni.
Londyn. W kopalniach w ęgla koło Coonnoc 

nastąpiła eksplozya. C z t e r y  o s o b y  z g i ­
n ę ł y ,  w ielu robotników odniosło zranienia. 

Przesilanie w Grecyi.
Ateny. Ks. Je rz y  zawiadom ił telegraficznie 

m inistra m arynarki, że ustępuje ze stanow i­
ska kontradm irała flo ty  greckiej.

Tajfun w Azyl wschodniej.
Honkong. Wczoraj szalał tutaj tajfun, który 

w yrządził w ielkie szkody. Wiele domów za­
waliło się, a także w iele okrętów doznało u- 
szkodzeń.

Przegląd społeczny.
Baczność Introligatorzy 1 Z powodu ruchu 

cennikowego w K rakow ie ostrzega się za­
m iejscowych tow arzyszów  introligatorskich, 
żeby do K rakow a nie p rzy jeżd żali!

* B iu ro  ce n tra ln e go  Sto w a rzyszen ia  
k e ln e ró w  w  K ra k o w ie  przeniesione zlstało 
z dniem 8 b. m. na ul. Poselską 17, parter. Go­
dziny urzędowe od 9—12 i 3 —5.

* P o sie d ze n ie  za rzą d u  Z w ią zk u  stow . 
ro b . w  K ra k o w ie  (Wiślna 5) odbędzie się w 
poniedziałek 25 b. m. Sprawy bardzo ważne. Obe­
cność wszystkich członków zarządu konieczna.

* Zab aw ą taneczn ą urządza Związek stow. 
rob. w Krakowie we własnym lokalu (Wiślna 5) 
w sobotę 23 b. m. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Wstęp od osoby 70 h.

* Sto w a rzyszen ie  ro botn ikó w  m ło do ­
cia n ych  w K ra k o w ie  (Grodzka 69) urządza 
w każdą s o b o t ę  o godz. 10 przed połudn em w y ­
k ł a d y  e k o n o m i i .  Prelegentka tow. F i s z  1 e- 
r ó wn a .  Wpisy na wykłady przyjmuje tow. Nowak 
codziennie od godz. 8 do 9 wieczór.

N A D E S Ł A N E .
Aaiał tm ndaitara i ł i  •ipnriata).

Dla dzieci

i  dorosłych

Znakomity środek 
odżywiania dla zdro­
wych i słabowitych, 
powolni ej rozwijają­
cych się dzieci każ­
dego wieku. Sprzyja 
tworzeniu się mu- 
szkułów i kości, za­
pobiega i usuwa 
biegunkę, cho ery- 
nę, katar kiszek i t. d. 
jak żaden inny śro­
dek.

P o le ca m y  n a sz ym  rodzinom  ja k  n a j­
goręce j

Kolińską domieszkę do kawy.

Adwokat Dr Maurycy Orliński
w Radomyślu Wielkim

przyjmie zaraz rutynowanego koncypienfa.

Towarzysze! Agitujcie za prasg robo­
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu1,

•S S K O ŁN IER ZE,M A N K IET Y  iPOŁKOSZULKI
^ najświeższych fasonach znanej firmy M E Y  I E D L IC H .

Są tanie i praktyczne, kosztują tylko tyle co pranie i zaoszczędza 
się trudu prania Są hygieniczne, nosi dię bowiem zawsze nowe.
Do n ab yc ia  w K ra k o w ie  u pp .. Porębski i Zimlar, R y n e k  8. E. Srandolt, G rodzka 6 1. 
Wilhelm Rickol, K ra k o w sk a  1 4 , m Wachto), Szp italna 2  un.« wnn; tinmUri*,Matju.



K ra k ó w , p ią tek

DROBNE flS Ł O S Z E N U  .
Za anons w .Drobnych ogłoszę-j 
niaeh* liczymy za każde słowo 

I  k a l a n y , tyłał 80 h a ls rzy .

S a lo n  do c z e sa n ia
dla pań poleca Z .  La m e n s d o rf, ulica
S ła w k o w s k a  1 1 . Wielki wybór pod­
kładek. Kupuje i wyrabia wyczeski.

P o trzeb n a  p an n a
do biura, władająca językiem pol­
skim i niemieckim w mowie i pi­
śmie, pisząca na maszynie.

Zgłoszenia pisemne pod „B. 20“ 
do biura reklamy .Principia* 
ków, Marka 21.

K r a -

H andel k o rzen n y
i delikatesów z powodu wyjazdu 
z wolnej ręki zaraz do sprzedania, 
Starowiślna 16.

Zdolny b u ch a lter
polski i niemiecki korespondent, 
piszący biegle na maszynie poszu­
kuje posady. Oferty uprasza się pod 
.200“ Chrzanów poste restante.

P an n a
umiejąca szyć znajdzie zaraz umie­
szczenie. E. Horowitrz — Kraków, 
Grodzka 3, II. p. oficyny.

Znajdą posadą
Cukierniczy subjekt

uzdolniony w herbatnikach, su­
chych ciast i francuskiego.

Cukierniczy subjekt
uzdolniony w ekspedycyi sklepowej 
władający językiem n ie m ie c k im .

U czeń
z ukończoną I. lub II. klasą realną 

lub gimnazyalną.

Oferty: J. Michalik, Kraków, 
ulica Floryańska L. 45.

W sz e lk ie  ż u r n a l e  
o ra z  g o to w e k ro je
na suknie, kostyumy, żakiety, spó­
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę, 
rękawy, ubiory dla dzieci i t. p. 

poleca
M. LAND AU, K raków ,

ulica M ik o ła js k a  7 .
Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie.
Niniejszem mam zaszczyt zawia­

domić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż otworzyłem

Zakład przepisywania na maszynie
p rz y  u l ic y  L lb r o w s z c z y z n a  L .  8 , I .  p.
(p rz e c z n ic a  ul. Z y b lik ie w ic z a )  i  p o ­
le c a m  s ię  ła s k a w y m  Je j w z g lę d o m .

Godziny biurowe od 10 do 1  i od 
3 do 6.

Z  p o w a ż a n ie m

Helena Schmidt.

B U F E T
zawsze zaopatrzony

w świeże i smaczne przekąski
jakoteż

w wyborowe piwo
i inne napoje poleca

W ojciech O lszow ski
w Krakowie 

M a ły  R y n e k , róg u l. S z p ita ln e j.

Metodą Berlitza
u d z ie la ją  le k c y j osob n ych  ora: 

o' zb io row ych .

A n g lik kształceniem

F ra n c u z ? wyzszemwykształceniem

N ie m ie c  k s z t a ł c e n i e n f

W ło c h  kształceniem. 

Ulica Horyańska 25, I. piętro

Pieniądze oszczędza
każdy, kto przy zapotrzebowaniu 
wszelkiego rodzaju artykułów i  
podarków okazyjnych z a ż ą d a  
mego głównego katalogu z 3000 
rycin, który wysyłam k a ż d e m u  
darmo i opłatnie C. i k. nadw. dost. 
H ann s K o n ra d , B rilx  N r . 1 5 9 7  (Czechy).

/ o m a  i h i m m h  < h *  
S W » ł ; t  I W  •  • •  •
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P n n  WpoUc 
Ib N u lM t a ld m

B iu ro
podróży

Zofii ni
Biesiadeckie]
Oiwlęelm (riworzsc)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, n  i m  kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei pólnocno-amery- 
kańskich we w s z y s t ­

kich kierunkach. 
Ceny folile wadia taryf 

  rek«* o krę to w ych  I kolejow ych

Bilety okrętowe do K m U f
I bilety kolejowe kwadyjsMi-
Prospwkty darmo i oplatała

„Odeon" i „Jumbo
d w ie  św ia tow ej sław y  
PŁYTY gram ofon ow e.
Przynoszą nowsze polskie zdjęcia 
sławnych nowoczesnych artystów.

„Odeon“  i „Jumbo“
odznaczają się jako lepsze orkiestry 
i  cieszą się wszędzie dobrem po­

wodzeniem.
Bogaty wybór gramofonów i płyt.
Cenn iki darm o I o p ła tn ie , Reperacye 
wykonuje się szybko i  dokładnie. 
S k ła d  gram ofonów  i p łyt  

M .  I  B .  W E I S S B E R G ,  
K ra k ó w , Sta ro w iśln a  L  10.

REKLAMY KUPIECKIE 
WSZELKIEGO RODZAJU
PO CERACHUMIARKOWANYCH 

WYKONUJE

B I U R O  R E K L A M Y

P R I N C I P I A
krakOw, ULICA MARKA 21.

O B E J M U J E  R O Z D A W A N IE  K A R T E K  
ULO TNYC H  I P LAK ATO W AN IE, ORAZ 
P R O JEK T U JE O R YG IN ALN E R EK LA M Y

W i e l k a  n i e s p o d z i a n k a
1 0 0 0  k o r o n  b o d z i e  r o z d a n e !

NOWOJORSKA GERMANIA
Towarzystwo asekuracyjne na życie

G e n e r a ln a  D y r e k c y ą  d la  E u r o p y :  B®fHs, W. 64, Sehrenstrassa I ,  w i własnym dw u 
G e n e r a ln a  R e p r e z e n t a c y a  d la  A u s t r y i :  Wiedeń, I. Stubenrinfl 18 , we własnym d n i
|Un ubezpieczeń * końcem roku 1*06 .  .................. K
Sten czynny wedlo* bilansu z końcem r. 1*95 . . . . . .  iY6.528.310 
■lochód za premie asekuraoyjne i odsetki w r. 1*C5 . . .  30,748.886
Radwyika z obrotu rocznego 1906 ............... .................. ....  2,216.358 J 15,934.003-
Nezarwy z poprzednich lat dla udziału w zysku . . . . .  11,718.647 J

Sz cz eg ó ln e  k o rz y ś c i 
j a k i e  d a je  Howojor*ka Germania s w o i m  u b e z p i e c z o n y m  s ą :  

i)  t e  udziela p ie r w s z e j  d y w i d e n d y  j u t  p o  u p ł y w i e  p ie r w s z e g o  r o k u  u b e z

ł )  t e  p o lic e  po 3 la t a c h  o d  w y s t a w i e n i a  są o  t y l e  nlezaezeplalna, ż e  “ >c h o  
w u j ą  s w ą  w a ż n o ś ć , n a w e t  g d y  ś m ie r ć  u b e z p ie c z o n e g o  n a s tą p iła  w s k u te k  
tamobójstwa lub pojedynku, a n a w e t  w  t a k i m  w y p a d k u  s k o r o  w n io s e k , 
z a w i e r a  o b j e k t y w n i e  f a ł s z y w e  d e k l a r a c y e ; . . . . .

ł )  t e  d o z w o lo n e  są p o d r ó ż e  i p o b y t  n a  ca łe j k u l i  z i e m s k ie j  b e z  osobne,

i) te ° p o n ó s i r y z y k o  ubezpieczenie n« wypedek wojny, p o w o ł a n y c h  p o d  b r o  
bez podwytizenla premii; . . . ,

S) p o  3 -le tn ie m  u b e z p i e c z e n i u  m o ż e  u b e z p i e c z o n y , p r z y  w s t r z y m a n i u  u a i

* * e8a ) w y k u p n a  g o t ó w k ą ?  b )  p o lic ę  w o l n ą  o d  w s z e l k i c h  d a l s z y c h  p r e m ii 
c ) r o z s z e r z e n i a  p e łn e g o  z a b e z p ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  ś m ie r c i, n a  sze  
reg l a t ;  c y f r o w e  ś w ia d c z e n i a  T o w a r z y s t w a  są w  p o h c a c h  ta n e la
r y c z n i e  u w i d o c z n i o n e . . . .  ,  •

G d y b y  u b e z p i e c z o n y  w  c ią g u  3 m ie s ię c y  m e  o ś w i a d c z y ł  ł l 9> ® ' 
siaa p r z y j m u j e  się, t e  t y c z y  s o b ie  s p o s o b u  c) i p o lic a  z o s ta je  a u to m a t y  
sznie w  m o c y  na c a łą  k w o t ę  u b e z p i e c z e n i o w ą , m o ż e  j e d n a k o w o ż  n a  ż y c z e n n  
u b e z p ie c z o n e g o , pe z ł o ż e n i u  d o w o d u  m o ż liw o ś c i  u b e z p ie c z e n ia  » p o  d a  
t e n i u  z a le g ł y c h  premii w r a z  z  o d s e tk a m i, je s z c z e  w  c ią g u  d a l s z y c h  3 la . 
uzyskać p e łn ą  moc p r a w n ą .

Bensralna ageneya dla Galicyi zachodnia]
w K ra k o w ie , p rzy  u licy  J a s n e j  L . 5

n ii p. Zygmunta Gleitzmana.
Towarzystwo nawiążo c h ę tn ie  s to s u n k i z  o s o b a m i n a d a ją e e m i się  d . 

t k w i z y c y i  u b e z p i e c z e ń  n a  t y c i e , u d z ie la ją c  t y m ż e  k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w

Każdy, kto na umieszczonej obok rycinie ,° -egjjjpi' 
właściciela i figurę jego zakreśli ołówkiem nieo 
[otrzyma w podarunku

2 0  k o r o n .  .
. Warunkiem jest, aby każdy przysyłający r0Z.Wj* &
■ przysłał też zamówienie na kasetę na listy »Exce is ’ . po- 

„Continental Versand“ Berlin Lichtenrade. — Rozda y  
darunków odbędzie się 10 go  listopada 1909 r.

Niżej podpisany zamawia niniejszem kasetę na listy „Excelsior“ za cenę mk. 1'45. — ^al® - 
przesyłam przekazem pocztowym, lub znaczkami pocztowymi.

Nazwisko:...... i...;..............................  Miejsce zamieszkania: Ulica:

Najlepsze I najtańsze źródło nabycia

a rty k u łó w  m u zy c zn yc h  w s ze lk ie g o  ro­
d z a j u , jak: h a rm o n ik i, s k rzy p c e , c y try , 
fle ty , a pa raty g ło s o w e  e tc . po n a jta ń ­

szy c h  cenach fa b ry c zn y c h .
Dobre skrzypce kor. 4’80, 5‘50, 6-—, 
6-80, 7*60. Smyczki po kor. —‘80, 
1*—, 1*40, 1*80, 2*—. — Najlepsze 
harmoniki ręczne koron 4-80, 5 20, 
5*40, 6'29. Cytry koncertowe koron 
15*—, 18*—, 25*—. Cytry akordowe 
kor. 3‘50, 4 —, 6*—. — B e z ry zy k a  I 
Za m ia n a  d o zw o lo n a , lu b  z w r o t  pienię­
d zy  I Wysyłka za pobraniem przez
c. k. nadwornego dostawce H A N N S A  
K O N R A D A  w  B rU x N r . 15 8 0 , C ze c h y . 
Bogato ilustr. katalog z 3000 wzorów 

na żądanie darmo i opłatnie.

s fabryki

JH. P a s c h a l s k i e g o
w y łą c zn ie  do nabycia

w sk lepach
R o b o tn ic z y c h
Ul. W iśln a  Ł. 8 .
Ul. G rzeg ó rzeck a  1 0 6 .  
D ębnik i, P ocztow a  17.

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości pasty 
czarnej na obuwie z marką ochronną

W A W E L
We wszystkich handlach jest do 

nabycia.
Proszę żądać U T e i O T t f * !  

tylko pastę " Ó W C I *

Na śluby
..olowania i wycieczki wynajmuje: 
Powozy, konie i samochody, Zakład 
Piotra Guzikowskiego ul. Pędzjchów 
1, Telefon 3836.

Krawiec damski
Józef Gałązka

jako specyalność: kostyumy, okry­
cia i spódnice. Zamówienia przyj­
muje z prób i powierzonej materyi. 
Wykończenie artystyczne. — Ceny 

niskie.

Kraków, ul. Floryańska 16 .
M OC ZENIE W Ł Ó Ż K U .
Natychmiastowe odzwyczajenie za­
pewnione. Objaśnienia bezpłatne. 
Podać wiek i płeć! Świetne pisma 
dziękczynne. Polecenia lekarskie.

Instytut „SANITAS“ 
VELBURG, P 83 BAWARYA.

KO hi Ak idfa A  A  dk dkmJktmjkt d* ilu dlfh dlftl ^

< Dwa miliony rocznego zapotrzebow ać
najkorzystniejsze oferty Ula odsprzedaży widekówą

Ciągłe nowości w kartach artystyczny® 
kności Pań, serye miłosne i dziecinne, K poS 
i krajobrazów, na Boże Narodzenie, No 
Wielkanoc, Zielone Święta, urodziny 1 
ny w najpiękniejszem artystyczne® . fffii1-1’, 
niu kolorowanem. 10 sztuk sortowany®®. gof; 
50 hal., 25 szt. sortow. franco 1  K., 50 s J  
franco K 1 '7 0 ,100 sztuk sortow. franco .
200 szt. sortow. K 5-50, 500 szt. sortow-/* 
1000 sztuk sortow. K 25'—. P i ę k n o ś ć  i ^  
moich widokówek, dotychczas przez zil 
mę nie została przewyższoną. Wysyłki 
płatą z góry, ponad 2 K za zaliczką, u s k « ^ /
■ ■■■■■■ ■■ ■ C. i k. nadworny dostawca

H A N N  S  K O N R A P - U
D o m  w y s y łk o w y  w  B riix , Nr. 1589 (c z

Katalog główny z 3000 rycin na żądanie gratis i fran ®®^ <
■V  "»T ' T  "T  ▼  V  T T

i   1

  J  T O M I K Ó W  | ------
24 hal. (12 ct.)

B IB L IO T E K I . 
PO W SZ EC H N E J

   N Mfln A A1\1V4!41V raN r. 
7 3 1 -7 7 5 .

w łaśn ie  o p u śc iła  
p ra sę  I za w ie ra :

731/736. Siemieński, Wieczory 
pod Lipą czyli Historya na­
rodu Polskiego. 1  K 44 h.

737. Fredro, Cudzozietnczy- 
zna. Komedya. 24 h.

738 Korzeniowski, Majster i 
czeladnik. Komedya. 24 h.

739/740. Libelt, O miłości oj­
czyzny. 48 h.

741. Fredro, Nocleg w Ape­
ninach. Operetka. 24 h.

742/743. Ibsen, Jan Gabryel 
Borkman. Sztuka w 4 aktach. 
48 h.

744. Ksawery, Sport saneczko­
wy z 6 ryc. 24 h.

745. Syrokomla, Hrabia na 
Wątorach. Krotochwila24h.

Ap k
746/750. K. Z., Co manJ.7H 211

mować? Zbiór poezyJ .̂ Y
751/752. Ibsen, B u d o *®^  

Solness. Sztuka w J  a
48 h.

753/760. Pasek Chr., r  
tniki. 1  k. 92 h. r/aH#1 

761/766. Suffczyński,
oni. tom I. 1 k. 44 ,,^-s2 

767/772. Suffczyński,/V 
oni. tom II. 1  k. 4*

773. Wazów, Sławek' ^  i>'
woda. Opowiada®®-  ̂pr

774. Zola, Zgon 0 1i* ‘ er 
caille. Nowela. 24 ®  ^„ł

775. B., Sport piłki- ^ .  
i „Piłka nożna . 24

Pojedynczy n u m e r  
24  h a le rzy  (12 ct.)

K a ż d e  d z i e ł o  o s o b n o  
do nabycia w k s ię g a rn ia ch .

D A R M O  K A T A L O G I  1 OPŁAC I
n a  żąd an ie  przesyła 

K S IĘ G A R N IA  W Y D A W N IC ZA  4

W. ZUKERKANDl^
W  Z Ł O C Z O W IE  (Galicya)- ^

Ciągnienie nieodwołalnie 6 listopada
o godzinie 8 wieczór, na Schottenring H* \

Wiedeńska c. k. Loterya Poii^
1 los k o s ztu je  1 koronę.

I g łó w n a  w y g ra n a  3 0 .0 0 0  h o r o ”
L o s y  do n a b y c ia  w e  w sz y stk ic h  k an to rach  w y  

lek tu ra ch  lo te ry jn y c h  i tra fik a ch .

Od lat 25 istniejący

w Krakowie przy ul, Floryańskiej 25
SKŁAD WIN

pod firmą

Maurycy Weindling
pozostaje jak dotąd w dawnym 
lokalu, jedynie wchód do sklepu 

; prowadzi

p rzez  s ie ń .

M y d ł o  I l l i o W
z  komikiem

N ajłagod n iejsze  m ydło d la  sk óry  
p rzec iw  p iegom -

LiMula il . W sz ęd z ie  jlo  n a b y c ia  I


